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O filmie 

„Klątwa Jessabelle”, film reżysera „Piły VI” i „Piły 3D” Kevina Greuterta oraz producenta „Paranormal Activity” i „Naznaczonego” Jasona Bluma, to intrygujący horror, rozgrywający się w tej samej scenerii co głośna „Obecność”. Po tragicznym wypadku samochodowym Jessabelle wraca do rodzinnego domu w odludnej Luizjanie. W mistycznym świecie, który tworzą miejscowe legendy, wyczuwa obecność niepokojącej, paranormalnej energii. Wkrótce odkrywa tajemnicze taśmy zostawione jej przez nieżyjącą matkę. Okazuje się, że na powrót dziewczyny od lat czeka przerażająca siła, która nie spocznie, póki nie osiągnie swojego celu… 


Widmo z Południa

Scenariusz wyszedł spod ręki scenarzysty i aktora Roberta Bena Garanta, który wraz ze swym pisarskim partnerem Thomasem Lennonem stworzył między innymi przebojowy cykl „Noc w muzeum”, jak również popularny improwizowany serial satyryczny (bardzo politycznie niepoprawny) „Reno 911!” („Posterunek w Reno”, 2003–2009), z postacią granego przez siebie groteskowego policjanta Travisa Juniora. Uznawany za specjalistę od komedii Garant zaskoczył jednak wszystkich tekstem o zupełnie innym charakterze. Scenariusz zdobył uznanie słynnego producenta Jasona Bluma, któremu kino grozy przyniosło rozgłos i pozycję w Hollywood.  

Greutert miał reżyserować „Paranormal Activity 2”, ale zobowiązania kontraktowe wobec producentów cyklu „Piła” mu to uniemożliwiły. Blum, który – jak wspomnieliśmy – miał także inny projekt w zanadrzu, z czasem zwrócił się z nim do Greuterta. – Dostałem tekst od Jasona i przeczytałem go w tydzień. Spodobał mi się, więc wyraziłem zgodę. Studio Lionsgate nalegało na szybką realizację, wzięliśmy się więc ostro do roboty. Mam nadzieję, że ten film pozwoli mi się określić na nowo jako reżyserowi – mówił twórca. – Myślę obecnie o produkcjach, które większy nacisk kładą na charaktery postaci, a „Klątwa Jessabelle” jest takim właśnie projektem. Jak wiadomo, scenarzysta tego filmu zasłynął głównie jako twórca komedii, ale że pochodzi z Południa, doskonale zna tamtejszy klimat. Ten temat siedział w nim najwyraźniej głęboko. 

Sarah – wschodząca gwiazda

Za absolutnie kluczowe twórcy uważali obsadzenie głównej roli. Australijka Sarah Snook wydała im się doskonałym wyborem. – W tej roli konieczne było zachowanie równowagi pomiędzy wewnętrzną siłą postaci a jej strachem. Od początku nie miałem najmniejszej wątpliwości, że Sarah będzie idealna. Była gotowa na fizyczne i psychiczne wyzwania, jakie niósł ten występ – mówił z uznaniem reżyser. Aktorkę zatrudniono dosłownie w ostatniej chwili. Termin zdjęć był tuż, tuż, a Greutert ciągle jeszcze szukał odpowiedniej kandydatki. – Wtedy zadzwonił do mnie producent i powiedział: koniecznie zerknij na tę dziewczynę, i to szybko, bo rano musi wyjechać z miasta. Sarah uczestniczyła w finale castingu do roli Lisbeth Salander w „Dziewczynie z tatuażem” Davida Finchera. Od razu zrozumiałem, dlaczego się tam znalazła, choć nie do końca było dla mnie jasne, czemu nie dostała tamtej roli. Ma absolutnie wiarygodny styl gry. Ona nie gra, ona po prostu jest. Byłem nieomal bliski zrezygnowania z realizacji naszego projektu, ale po tym, jak Sarah całą noc czytała tekst, wiedziałem już, że damy radę. Mamy do czynienia ze wschodzącą gwiazdą – to się czuje, gdy tylko wchodzi do pokoju. Zróbcie wszystko, by zagrała u nas – powiedziałem. Udało się uzgodnić terminy. Uważam, że zgromadziliśmy na planie doskonałą ekipę. To nie są ludzie o najgłośniejszych nazwiskach w Hollywood, ale należą do najlepszych. 

Snook przyznała szczerze: – Nie miałam wiele do czynienia z horrorami, ale ten scenariusz niezwykle mnie wciągnął, naprawdę trudno mi było przewidzieć, jak ta historia się zakończy, a byłam tego bardzo ciekawa. Postać Jessie, prześladowanej przez rodzinne sekrety, wydała mi się niebywale wiarygodna, wręcz intrygująca. Horror często posługuje się stereotypowymi bohaterami, co bywa zabawne. Ale w tym przypadku to silna, psychologicznie przekonująca osobowość. Aktorka ceniła też szybki i zdecydowany styl pracy reżysera: – Kevin ma niesamowitą energię, doskonale panował nad całym tym rozgardiaszem i błyskawicznym tempem pracy. Mimo to przeżyłam mały atak paniki. Przecież miałam występować niemalże w każdej scenie, w dodatku prawie cały czas na wózku inwalidzkim. A to wcale nie było takie proste, bo  musiałam stale pamiętać o czysto fizycznych ograniczeniach mojej bohaterki. 

Straszyć subtelnie, ale skutecznie 

Greutert przyznał, że dziś przestraszenie publiczności to nie jest łatwe zadanie. – To zawsze było i jest trudne. Nie wystarczy zaszokować, najważniejsze jest dobranie aktorów i środków wyrazu właściwych dla danej opowieści. Musisz jasno określić, z jaką intencją opowiadasz i trzymać się prawdy snutej przez siebie opowieści. Cykl „Piła” nie miał na celu powolnego budowania napięcia i klimatu, miał być, i myślę, że był, intensywnym filmowym doświadczeniem. Szczerze mówiąc, kino szoku to nie jest moje ulubione kino. Z „Klątwą...” sprawa wygląda inaczej. W gruncie rzeczy to niemal zupełnie inny gatunek. „Klątwa…” jest o wiele bardziej tradycyjna i nasz cel też był odmienny: wprowadzić publiczność w stan narastającego niepokoju. Cykl „Piła” charakteryzował się dynamicznym montażem. Przy pierwszym filmie dysponowaliśmy tak skromnym budżetem, że był to konieczny warunek, by zamaskować owe ewidentne finansowe braki. A potem okazał się znakiem firmowym serii. Tymczasem w przypadku „Klątwy...” sposób opowiadania jest spokojniejszy, bardziej eksponujący detale, które niosą zagrożenie. Oczywiście to, iż założenie było takie, że film dostanie kategorię wiekową od lat 13, nie było bez znaczenia. Elementy bezpośredniej przemocy i gore właściwie tu nie istnieją. Musimy towarzyszyć bohaterce, podzielać jej lęki. To jest najważniejsze. Pracując, miałem na myśli taki rodzaj filmu grozy, który mnie osobiście najbardziej odpowiada, jak np. „Niewinni” („The Innocents”, 1961) Jacka Claytona, „Nawiedzony dom” („The Haunting”, 1963) Roberta Wise'a  czy „Ostatnia fala” („The Last Wave”, 1977) Petera Weira. 

Reżyser nie ukrywał, że czerpał także bogate inspiracje z klasyki gatunku zwanego „południowym gotykiem” („Southern Gothic”). – Przeczytałem w swoim życiu mnóstwo literatury z Południa, utworów Tennessee Williamsa, a zwłaszcza Williama Faulknera, którego jestem wielkim fanem. Jego opowiadanie „Róża dla Emily” bardzo nas zainspirowało. Poza tym oglądałem wiele filmów grozy z akcją umiejscowioną na Południu, takich jak „The Beyond” (1981, reż. Lucio Fulci), czy „Klucz do koszmaru” („The Skeleton Key”, 2005, reż. Iain Softley). W osiągnięciu spójności zamierzonej wizji bardzo pomogła nam scenografka Jade Healy. To dzięki niej na planie zagościł świetny zespół tańca voodoo z Raleigh w Północnej Karolinie. Myślę zresztą, że dość dawno nie mieliśmy na ekranach sugestywnego filmu o voodoo. Taki pierwotny mistycyzm jak w filmach Weira bardzo mnie pociąga. A spotkanie z zespołem było zabawne. Z jednej strony traktuję voodoo jak religię, ceremoniał, obrzęd, z drugiej mam świadomość, że Hollywood wykorzystuje tę tradycję mocno instrumentalnie. Spytałem w końcu ludzi z tej grupy – zabijecie kurczaka? Oni się tylko roześmiali. Nie było rzecz jasna o tym mowy. I wtedy lody stopniały. 

Uwaga na aligatory! 

Twórcy filmu podkreślali, że fabuła powstała po części na podstawie osobistych doświadczeń scenarzysty. Garant mieszkał w Luizjanie przez długi czas. Tak mówił o swym pomyśle: – Wyobraź sobie, że żyjesz w dziwnym, podupadłym zakątku kraju, miałeś straszne dzieciństwo i po dwudziestce dałeś stamtąd nogę, ale spotyka cię kolejna tragedia i musisz wrócić do dysfunkcyjnego ojca. To był punkt wyjścia dla naszej opowieści. Reżyser dodawał: – Ta historia zaczyna się jak psychologiczny dramat, a potem przekształca się w opowieść o duchach, ponieważ w starym domu bohaterkę spotykają coraz dziwniejsze rzeczy. Co do scenariusza, to musieliśmy dokonać pewnych przeróbek, także ze względu na nasze budżetowe możliwości. Niestety, Robert nie mógł być na planie, bo sam kręcił wtedy w Nowym Orleanie „Hell Baby”. To niezwykłe, że w tym tekście nie widać żadnych nawyków pisarza komediowego. Autor to zresztą uroczy człowiek i zupełnie nie przypomina postaci karykaturalnego południowca, którego grał w „Reno 911!”. 

Zdjęcia powstały głównie w Wilmington, w Północnej Karolinie. Początkowo zamierzano kręcić zgodnie z miejscem akcji, w Luizjanie, ale nie znaleziono odpowiednio efektownych lokalizacji.  Nie bez znaczenia był fakt, że Północna Karolina oferowała spore ulgi podatkowe. Znaleziono idealne domostwo, ale niestety okazało się, że wykorzystywano je właśnie – i to w tym samym czasie, w którym miano kręcić „Klątwę...” – jako scenerię innego horroru,  „Obecność” („The Conjuring”) Jamesa Wana, z Patrickiem Wilsonem i Verą Farmigą. Na szczęście wyszukano inne idealne wręcz miejsce – Clarendon Plantation. W posiadłości tej nikt nie mieszkał od kilku dziesięcioleci; ściany domu były pokryte dziwacznymi malunkami i graffiti autorstwa cierpiącego na schizofrenię stróża. Pojawiały się wręcz pogłoski, że to miejsce  nawiedzane przez duchy. Chodziło jednak raczej o powoli sypiącą się konstrukcję. Filmowcy musieli ją przed zdjęciami zabezpieczyć i uprzątnąć nieco panujący tam bałagan.

Okres przygotowawczy trwał cztery tygodnie, a same zdjęcia 23 dni. – Nie było miejsca na błędy, musieliśmy być dobrze przygotowani i skoncentrowani. Dokrętki były niemożliwe ze względu na napięty budżet – mówił realizator. A trudności było wiele. Trzeba było zmierzyć się z serią poważnych wyzwań. Dom leżał na bagnistym terenie i był bardzo zniszczony. Wokół grasowało mnóstwo jadowitych węży oraz aligatorów, nie wspominając już o kleszczach. – Gdy Mark Webber wchodził do wody, czuwali przy nim treserzy i łowcy aligatorów, by go uchronić przed ewentualnym atakiem. W scenie pożaru wiatr nagle się wzmógł i pożar przeniósł się na pobliskie drzewa. Musieliśmy go gasić. Naprawdę nie było lekko. Z drugiej strony zespół, z obsadą na czele, był tak zgrany i skłonny do współdziałania, że – paradoksalnie – mam lepsze wspomnienia z kręcenia tego filmu niż z niektórych poprzednich, powstających w bardziej luksusowych warunkach – wspominał reżyser. – Praca nad horrorem to zawsze okazja do eksperymentu i zabawy – dodawał Greutert. – Możesz wypróbować niecodzienne ustawienia kamery, różne rodzaje światła i filtrów, które w innych rodzajach filmów są rzadko, albo i wcale niestosowane. Możesz robić też niezwykłe rzeczy z dźwiękiem. Dla filmowca taka swoboda odkrywania nowych środków wyrazu to czysta radość. Jednak całkiem świadomie nie używano komputerowych efektów specjalnych. – Wiem, że jest mnóstwo ludzi, którzy uważają, że właśnie dzięki efektom filmy zapadają w pamięć. Dla mnie jednak komputer to wróg prawdziwej grozy. To, co widzi widz, zostało sfilmowane na planie – oto moja podstawowa zasada. Gdy sam jestem widzem i odkrywam, że mam do czynienia z efektami wizualnymi, przestaję się bać. Proces powstawania naszego ducha był więc naprawdę skomplikowany, powiem też, że naszym zamiarem była jego humanizacja. Nie było tu zatem miejsca na sztuczki komputerowe. Reżyser, swoim zwyczajem, sam montował film – jest przecież doświadczonym montażystą. Tak o tym mówił: – Z jednej strony to komfort i luksus, bo sam wiem najlepiej, co chcę osiągnąć, a jednocześnie mogę wziąć pod uwagę opinie innych członków ekipy. Z drugiej strony, reżyser montujący własny film narażony jest nieustannie na to, że widzi swe ewentualne niedociągnięcia, co bywa naprawdę bolesne. Pierwsze wrażenie jest zwykle takie, że nic nie wyszło. Jako reżyser wchodzisz na Everest; montując, robisz to jeszcze raz. Ale za to montując samemu naprawdę wiele możesz poprawić. W przypadku „Klątwy...” powstała na przykład dłuższa o 25 minut wersja filmu. Wiedziałem, że nie ma szansy trafić do kin, zawiera  jednak część scen, które nadawały filmowi nieco inny nastrój i rytm. 

Warto zwrócić uwagę, że na ścieżce dźwiękowej wykorzystano piosenkę popularnego piosenkarza reprezentującego indie folk, Sufjana Stevensa – „The Upper Peninsula”, z albumu „Michigan” (2003).

O aktorach 

Sarah Snook (Jessabelle) 

Australijska aktorka teatralna, telewizyjna i filmowa. Urodziła się w 1987 roku w Adelajdzie. Zdobywała wykształcenie w St. John's Grammar School oraz Scotch College w tym mieście. W 2008 roku ukończyła National Institute of Dramatic Art. Jeszcze podczas studiów zwróciła na siebie uwagę rolami w inscenizacjach „Makbeta“, „Króla Lira” i „Gallipoli”. Ostatnio wystąpiła w doskonale przyjętym przez krytykę widowisku s-f „Predistination”, u boku Ethana Hawke'a. Krytyka wróży jej wielką karierę. 

Filmografia:

2009 – All Saints (serial TV, odc. Curve Balls, prem. TV 30.06.2009),  2010 – Sisters of War (TV), Crystal Jam (kr.m.), 2011 – Packed to the Rafters (serial TV, odc. In with the New, prem. TV 15.02.2011, odc. The Dollshouse, prem. TV 15.03.2011), Blood Brothers (TV), Sleeping Beauty (DVD: Śpiąca piękność), My Place (serial TV, odc. 1878, Henry, prem. TV 26.06.2011), Spirited (serial TV, 10 odc. w 2001 roku), The Best Man (kr.m.), 2012 – Not Suitable for Children, 2013 – These Final Hours, Redfern Now (serial TV, odc. Dogs of War, 5.12.2013), 2014 – Raker (kr.m.), The Moodys (serial TV, odc. Happy Anniversary Kevin & Maree, prem. TV 12.02.2012), Klątwa Jessabelle (Jessabelle), Predistination, Odball (w realizacji), Clementine (w realizacji), Holding the Man (w realizacji), The Dressmaker (w realizacji), The Secret River (miniserial, TV, w realizacji) 

Mark Webber (Preston)

Urodził się 19.07.1980 roku w Minneapolis, stan Minnesota. Wyróżniający się aktor i reżyser, ważna postać amerykańskiego kina niezależnego. Samotna matka, Cheri Lynn Honkala, wychowywała go w bardzo trudnych warunkach (były okresy, że byli bezdomni) w Filadelfii. Zarówno matka, ceniona działaczka Partii Zielonych, jak i sam Webber, są znanymi aktywistami na rzecz bezdomnych. Jako aktor Webber słynie ze skłonności do radykalnych metamorfoz. Zagrał ważną rolę w głośnym filmie „Scott Pilgrim vs. World”, a także w „Broken Flowers” Jima Jarmuscha. Był związany z aktorką Fioną Shaw („The Freebie”, „Lullaby”), z którą ma syna. Jego obecną żoną jest australijska aktorka Teresa Palmer („Jestem numerem 4”, „Wiecznie żywy”,  „Uczeń czarnoksiężnika”). Na scenie Webber odniósł sukces m.in. w sztuce Davida Mameta „American Buffalo”, u boku Williama H. Macy'ego i Philipa Bakera Halla. 

Filmografia:   

1998 – The Evil Within, Edge City, 1999 – Syn Jezusa (Jesus' Son), Whiteboyz, Drive Me Crazy (wideo: To mnie kręci), 2000 – Animal Factory (wideo, TVP: Gniazdo os), Snow Day (wideo: Dzień bałwana), Ryzyko (Boiler Room), 2001 – The Rising Place, Storytelling (nowela Non–Fiction), Chelsea Walls, 2002 – The Laramie Project (TV), Koniec z Hollywood (Hollywood Ending), Ludzie, których znam (People I Know), Bomb the System, 2004 – Winter Solstice (wideo: Zimowe przesilenie), Moja droga Wendy (Dear Wendy), 2005 – Broken Flowers (Broken Flowers), 2006 – Just Like the Son, The Hottest State, 2007 – Weapons, The Good Life, The Memory Thief, 2008 – Good Dick, Explicit Ills, T Takes; Room 207 (kr.m.), T Takes: Mark Webber (V, kr.m.), 2009 – Shrink (wideo: Całe życie z wariatami), Life Is Hot in Cracktown, 2010 – Scott Pilgrim vs. The World (DVD: Scott Pilgrim kontra świat), Medium (serial TV, odc. Native Tongue, prem. TV 5.10.2010), Gift of the Magi (TV), 2011 – The Lie, 2012 – The End of Love,  Save the Date (DVD: Dobra partia), For a Good Time, Call... (DVD: Sex telefon), 2013 – Goodbye World, 2014 – Laggies, Happy Christmas, 13 Sins, The Ever After, Klątwa Jessabelle (Jessabelle), Uncanny (w realizacji), Green Room (w realizacji) 

Joelle Carter (Kate) 

Urodziła się 10.10.1972. Aktorka, modelka, producentka. Córka zawodowego wojskowego. Zwróciła na siebie uwagę w „Przebojach i podbojach” oraz „American Pie 2”. Ostatnio zdobyła znaczącą popularność, grając jedną z głównych ról w serialu „Justified: Bez przebaczenia”. Wraz z mężem Andy Batesem wyprodukowała ceniony dokument „Altered by Elvis” (2006). 

Filmografia (wybór):  

1996 – Law & Order (serial TV, Polsat: Prawo i bezprawie, odc. Gilfriends, prem. TV  1.05.1996), 1998 – Zaklinacz koni (The Horse Whisperer), Just One Time (kr.m.), 1999 – Suits, Just One Time, 2000 – Wonderland (serial TV, odc. pilotowy, prem. TV 30.03.2000, odc. 20/20 Hindsight, prem. TV 6.04. 2000, odc. Hello, Goodbye: Finale, prem. TV 18.06. 2000), It Had to Be You, Swimming, Przeboje i podboje (High Fidelity), Lisa Pocard Is Famous, Quarantine (TV), Boys Life 3 (nowela Just One Time), 2001 – Final Jeopardy,  American Pie 2, 2002 – The Perfect You, 2003 – Justice, 2004 – When Will I Be Loved (DVD; Milion za noc), Tempting Adam (TV), 2005 – Nick and Stacey (kr.m.), 2006 – Room 314, 2008 – Remarkable Power, A Girl and a Gun (kr.m.), 2009 – Cold Storage, 2010 – To Be Friends, Justified (serial TV, DVD: Justified. Bez Przebaczenia, 65 odc. w latach 2010–2014), 2012 – Lost Angeles, 2013 – It's Not You, It's Me, Red Wing, A Perfect Man, Castle (serial TV, odc. Like Father, Like Daughter, prem. TV 4.11.2013), 2014 – Buddy (kr.m.), My Daughter Must Live (TV), The Living, Klątwa Jessabelle (Jessabelle), Constantine (serial TV, odc. The Devil's Vinyl, prem. TV 7.11.2014), The Week (w realizacji)  

    
O twórcy filmu

Kevin Greutert (reżyseria i montaż)

Scenarzysta, reżyser i montażysta. Urodził się 31.03.1965 roku w Pasadenie, w Kalifornii. Pracował przy montażu filmów: „The Shot” (1996), „Normal Joe” (1998), „The Thirst” (2006), „Room 2006” (reż. Michael Hurst), „Nieznajomi” („The Strangers”, 2008, reż. Bryan Bertino, wyst. Liv Tyler), „Journey to the End of the Night” (DVD: „Podróż do końca nocy”, 2006, reż. Eric Eason, wyst. Brendan Fraser, Scott Glenn), „The Collection” (DVD: „Kolekcjoner”, 2012, reż. Marcus Dunstan), a także pięciu odsłon kultowego cyklu horrorów „Piła”. Publikował prozę w takich magazynach literackich jak „Ambit” i „Magic Realism”. Jest także muzykiem, grał m.in. na ścieżce dźwiękowej dokumentu o słynnym pisarzu Paulu Bowlesie – „Things Gone and Things Still Here”. Jego żoną jest aktorka Elizabeth Rowin. Jest wnukiem rzeźbiarza Henry'ego Greuterta (1907–1978), który pracował przy tak słynnych filmach, jak „Czarnoksiężnik z Oz” oraz „Północ – północny zachód”.  

Filmografia (jako reżyser): 

2003 – Pilgrim's Regress (kr.m.), 2006 – Old Friends (kr.m.), 2009 – Piła VI (Saw VI), 2010 – Piła VII (Saw VII), 2014 – Klątwa Jessabelle (Jessabelle), Visions (w realizacji)   
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